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Dziesięcioletni 
bilans

Kiedy w roku 1936 rozeszła się po­
głoska, że przyjazd ministra obrony 
narodowej Unii Południowo Afry­
kańskiej Pirowa pozostaje w związ­
ku z planami rozbudowy Capetown, 
angielski minister marynarki sir 
Samuel Hoare wystąpił z oświadcze­
niem, że rząd będzie nadal utrzymy­
wał punkt oparcia dla floty na Mal­
cie.

Oświadczenie to uzupełnił minister 
Eden przemówieniem w sprawie 
sankcji anty włoskich,, a ściśle bio- 
rąc antyfaszystowskich.

Wówczas to minister Eden dodał 
jeszcze, że rząd Wielkiej Brytanii 
jest zdecydowany utrzymać na mo­
rzu Śródziemnym pozycję obronną, 
silniejsza niż przed wybuchem zatar­
gu włosko abisyńskiego.

Przypominamy sobie również, że 
od chwili wybuchu wojny abisyńsko- 
włoskiej, zawrzdlo w świecie arab­
skim. Przyczyną tego wrzenia były 
nadzieje wielkich zmian.

W Egipcie i Palestynie wybuchły 
rozruchy, które rozlewając się sze­
roką falą dotarły aż do Syrii.

W tym to okresie Francja podjęła 
inicjatywę zrzeczenia się mandatu w 
Syrii. Sprawa ta została uregulowa­
na obustronnie po ostatniej, drugiej 
wojnie światowej.

Trudniejszym problematem oka­
zało się zagadnienie Palestyny, 
gdzie narastał konflikt żydowsko 
arabski. Być może dałby się on roz­
wiązać, gdyby nie pewne „ale“ ,w na­
stawieniu polityki brytyjskiej. Za- 
setrzeżenie to zawiera się w określe­
niu handlowym „business“ oraz w 
zagadnieniach strategicznych.

Tradycyjna polityka balansowania 
i w tym wypadku znalazła zastoso­
wanie.

Z jednej strony chodzi tu o zabez­
pieczenie szlaku lądowego i powietrz­
nego do Indii, z drugiej Haifa jest 
doskonałym punktem oparcia dla 
floty angielskiej.

Kwestia drogi do Indii wiąże się 
ściśle z wpływami na Irak, kurczący­
mi się ostatnio bardzo w jednak naj­
istotniejsze.

Wielka Brytania stanęła w obliczu 
dwu sprzecznych ze sobą zagadnień: 
popierając od lat dziesięciu ruch 
panarabski z drugiej strony nie po­
winna zapominać o zobowiązaniach 
danych jeszcze w deklaracji Balfou- 
ra, w sprawie siedziby żydowskiej w 
Palestynie.

Bieg wypadków przybiera niekiedy 
błyskawiczne tempo.

W takiej sytuacji zawodzi nieraz 
"kunszt i wyrobienie polityczne.

Układ wynadków w roku 191}6, 
liczne wydarzenia wskazują, że w 
bilansie dziesięcioletnim były ze 
strony Anglii omyłki poważne, ra­
chuby nierealne, środki wykonawcze 
niefortunne, a może dwutorowe.

Andrzej Gryf.

Przemówienie Prezydenta Bieruta
WARSZAWA PAP. W dniu 24.12. 

r. b. o godz. 19-tej Prezydent Krajo­
wej Rady Narodowej ob. Bolesław 
Bierut wygłosił przez Radio do wszy­
stkich Polaków przemówienie wigi­
lijne :

Polacy !
Wszyscy, gdziekolwiek znajdujecie 

się w dzisiejszy wieczór wigilijny — 
Obywatele Rzeczypospolitej !

W chwili, gdy zasiadacie tradycyj­
nym zwyczajem w gronie najbliż­
szych, aby —dzieląc się opłatkiem— 
złożyć sobie nawzajem najbardziej 
upragnione życzenia — chcę przyłą­
czyć się do Was w imieniu tej wspól­
nej nam wszystkim, wielkiej i naj­
milszej Rodziny, którą stanowimy 
razem jako Naród Polski.

Oto po raz drugi święcimy Wigi­
lię w warunkach pokoju.

Jeszcze nurtują głęboko w ser­
cach naszych ślady tragedii, którą 
przeżył Naród Polski, wraz z nim 
każdy z nas z osobna —w czasie 
wojny i długotrwałej niewoli. W iluż 
to rodzinach zbraknie dziś przy wie­
czerzy najbliższych — tych, którzy 
padli ofiarnie w służbie Narodu, lub 
zamęczeni zostali przez hitlerow­
skich zbirów? Ale mimo bolesnego 
smutku, który budzą te wspomnienia 
— zwróćmy w dzisiejszy wieczór 
swą myśl ku Ojczyźnie i w tryumfie 
Jej Odrodzenia znajdźmy ukojenie 
i radość zwycięstwa. Bo choć ciężk: 
był nasz los w latach niewoli — zwy­
ciężyła Sprawiedliwość i nie daremną 
była ofiara, nie napróżno spłynęły 
krwią bohaterskie szeregi bojowni­
ków o wolność i niepodległość Rze­
czypospolitej.

A choć niewielki odcinek czasu 
dzieli nas jeszcze od niszczących dni 
wojny — mamy prawa, z triumfem 
spoglądając w przeszłość i przy­
szłość — stwierdzić, że chwałą wie­
czystą uwieńczona Rzeczpospolita 
dźwiga się szybko ku nowemu życiu 
i pomyślności.

Nieśmiertelną i nieugiętą moc du­
cha wykazał Naród Polski w walce 
z odwiecznym wrogiem niemieckim 
w czasie ciężkich zmagań minionej 
wojny. Ale nie mniejszy hart i wolę 
wykazuje i dziś w pracy nad odbu­
dową kraju, w codziennym trudzie 
nad umocnieniem jego sił twórczych.

Jeszcze półtora roku temu więk­
szość naszych pól była nieobsiana i 
nieuprawiona, setki tysięcy zagród 
chłopskich spalone, inwentarz żywy 
i martwy pozostał zaledwie w 1/3 
stanu przedwojennego, na Ziemiach 
Odzyskanych z porzuconych zagród 
wyglądała przeraźliwa pustka, grun­
ty leżały odłogiem. Widmo głodu 
zdawało się kroczyć nieodparcie, aby 
ogarnąć swym niszczącym wpływem 
cały kraj.

Dziś niema już pól nieuprawnych 
w Polsce Centralnej, a na Ziemiach 
Odzyskanych żyje, pracuje i uprawia 
rolę ludność polska w sile przeszło 4 

milionów. Stan inwentarza żywego 
i martwego zwiększa się, a odbudo­
wa zniszczonych zagród chłopskich 
postępuje w tempie tak szybkim, jak 
nigdy przedtym. Dzięki pomocy są­
siedzkiej ZSRR i państw zaprzyjaź­
nionych, uniknęliśmy najstraszliw­
szej klęski głodu, a w ciągu najbliż­
szych dwóch lat plonami własnych 
pól potrafimy zabezpieczyć wszyst­
kim swym obywatelom wyżywienie 
nie mniejsze niż przed wojną.

Pamiętamy, jak wielką plagą spo­
łeczną na wsi polskiej był brak zie­
mi i stałe bezrobocie około 8 milio­
nów ludności bezrolnej i małorolnej. 
Dziś już nie brak ziemi, lecz brak 
dostatecznej liczby rąk do uprawy 
roli hamuje jeszcze naszą gospodar­
kę rolną na Ziemiach Odzyskanych. 
Z reformy rolnej nadzielono ziemią 
około 350 tysięcy rodzin chłopskich, 
a na Ziemiach Odzyskanych otrzy­
mało ziemię przeszło 3 miliony re- 
p -Jriantów i osadników. Ziemie te 
potrzebują jeszcze z górą milion lud­
ności rolniczej i drugie tyle ludności 
do miast i przemysłu.

Półtora roku temu koleje polskie 
znajdowały się w opłakanym stanie. 
Tory i mosty zniszczone, brak było 
parowozów i wagonów. Dziś 2'3 
zniszczonych mostów kolejowych zo­
stało już odbudowane, pociągi kur­
sują normalnie, a własne nasze fa­
bryki dostarczają im potrzebnych 
parowozów i wagonów.

Półtora roku temu przemysł nasz 
ledwie rozpoczynał mozolną odbudo­
wę ze stanu dewastacji, a dziś już 
ogólnie biorąc zbliża się do stanu 
produkcji przedwojennej.

Przed dwoma dniami górnicy pol­
scy, włókniarze i robotnicy kolejowi 
meldowali mi, że wykonali przed ter­
minem całkowity plan roczny, który 
stawiał im znacznie zwiększone za­
dania w porównaniu z rokiem po­
przednim.

Do końca roku górnicy polscy zao­
fiarują narodowi ponad 1 milion toa 
węgla, wydobytego ponad plan. 
Chcą podzielić się z Wami tą wiado­
mością, uważając, że jest to naj­
piękniejszy podarunek gwiazdkowy 
dla Polski ze strony robotników, 
techników, inżynierów i pracowni­
ków przemysłu węglowego oraz ga­
łęzi naszego gospodarstwa narodo­
wego, które przodują w pracy nad 
pomnożeniem bogactw naszego kra­
ju.

Półtora roku temu nasze porty 
morskie były bezczynne, a wielkie 
500-kilometrowe wybrzeże morskie 
niewykorzystane.

Zamierzenia
PARYŻ (obsł. wł.). Według nad­

chodzących tu informacyj, general 
Franco zamierza w najbliższym cza­
sie nawiązać rozmowy z przedstawi­
cielami kół arabskich dla zawarcia

Dźwigi i urządzenia portowe leża­
ły w gruzach, zaś niewielka liczba 
naszych przedwojennych statków 
znajdowała się poza krajem, obsłu­
gując potrzeby innych państw.

Dziś na morzu polskim powiewają 
liczne bandery okrętów i własna na­
sza marynarka polska odbudowuje 
się w tempie niezwykłym. Staniemy 
się wkrótce jednym z największych 
państw morskich na Bałtyku, gdyż 
już w przyszłym roku nasza mary­
narka handlowa i wojenna przekro­
czy poziom naszej żeglugi przedwo­
jennej. Do Gdyni i Gdańska przyłą­
czył się Szczecin oraz szereg innych 
mniejszych portów handlowych i ry­
backich.'

Potężne bogactwa przemysłowe i 
surowcowe Ziem Odzyskanych zmie­
niają charakter i oblicze naszego 
kraju. Pozwalają nam one tak silnie 
wzmóc wytwórczość kopalń, hut, fa­
bryk i warsztatów, że Polska będzie 
zaliczona wkrótce du krajów prze­
mysłowych, a nie rolniczych, jak 
dawniej. Proces ten poważnie przy­
śpieszy Danina Narodowa na zago­
spodarowanie Ziem Odzyskanych, 
którą cały Naród dziś sk.ada Polsce 
— swą trwałą ofiarą.

Piękny nasz kraj, dla którego wol ­
ność i niepodległość utrwaliliśmy na 
zawsze — ożywimy, upiększymy i 
wzbogacimy dziesięćkroć bardziej 
swą pracą twórczą i ofiarną — Ro­
dacy! Nigdy w swych dziejach Pol­
ska nie miała przed sobą tak wspa­
niałych możliwości rozwoju i roz­
kwitu jak dziś. Patrzymy na dzieci 
nasze, na naszą młodzież robotniczą, 
chłopską, inteligencką — z jak wiel­
kim zapałem i oddaniem rwie się do 
nauki, oświaty, pracy! Uczyńmy 
wszystko, aby jej pomóc i ułatwić 
ten wysiłek szlachetny, aby jeszcze 
silniej wzbudzić w niej miłość do 
swej Ojczyzny i gotowość do poświę­
cenia dla Niej. Niech uzbrojona w 
wiedzę i przykład najlepszych na­
szych bohaterów i bojowników, któ­
rzy oddali swe życie Polsce—kształ­
tuje z siebie nowe kadry budowni­
czych, nowe szeregi ofiarnych i naj 
szlachetniejszych pracowników, two­
rzących nowy byt, nową kulturę i 
nowe zasoby bogactw dla Narodu. 
Niechaj mocną, zasobną i szczęśliwą 
staje się Polska w oparciu o wspólny 
nasz trud, zapał i czyn twórczy, w 
oparciu o mądrą i sięgającą w przy­
szłość myśl, wyznaczającą prawidło­
we kierunki naszego rozwoju i bieg 
naszych dziejów.

gen. Franco
z nimi układu.

W związku z tym przeprowadza on 
rozmowy z Azan Paszą, omawiając 
ewentualne zawarcie układu politycz­
no- terytorialnego z Arabami.
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Nota Rządu Polskiego do Rządu Wielkiej Brytanii
WARSZAWA PAP. Dnia 19 grud­

nia została wręczona ambasadorowi 
Wielkiej Brytanii w Polsce p. V. 
Cavendish-Bentick nota rządu pol­
skiego do rządu brytyjskiego podpi­
sana w obecności ministra Spraw 
Zagranicznych Wincentego Rzymow­
skiego, przez podsekretarza staniTw 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
— Zygmunta Modzelewskiego.

Nota rządu polskiego brzmi:
„Jego Ekscelencja V. Cavendish- 

Bentinck, Ambasador Jego Królew­
skiej Mości w Warszawie.

Ekscelencjo,
Rząd mój z uczuciem zdziwienia 

zapoznał się z notą Jego Ekscelencji 
z dnia 22 listopada 1946 r., w której 
Rząd Brytyjski wyraża obawy z do­
trzymanie przez Polski Rząd Jedno­
ści Narodowej umów krymskich i 
poczdamskich.

Pragnę na wstępie poinformować 
Jego Ekscelencję, iż Rząd mój nie 
uważa za stosowne przypominać, że 
ciążący na nim obowiązek przepro­
wadzenia wolnych i nieskrępowa­
nych wyborów ma swoje źródło nie 
tylko w umowach zawartych przez 
trzy wielkie mocarstwa w Jałcie i 
Poczdamie, lecz również w polskiej 
ustawie konstytucyjnej. W tym to 
rozumieniu Polski Rząd Jedności Na­
rodowej złożył w Poczdamie dekla­
rację stwierdzającą, że przeprowadzi 
w Polsce, skoro to tylko będzie moż­
liwe, wolne i nieskrępowane wybory.

Jednocześnie Rząd mój stwierdza 
z całym naciskiem, że nie są mu 
znane w umowie krymskich i pocz­
damskich postanowienia, które by 
dawały Rządowi Brytyjskiemu pod­
stawę do narzucania Polskiemu Rzą­
dowi własnych- poglądów lub zale­
ceń w jaki sposób wybory w Polsce 
mają być przeprowadzane. Nie wcho­
dząc w merytoryczną ocenę zaleceń 
zawartych w nocie Jego Ekscelencji 
Rząd mój nie może ich rozpatrywać 
z przyczyn zasadniczych, wiążących 
się z suwerennym stanowiskiem 
kraju, który reprezentuje.

Rząd mój postępuje w całej roz­
ciągłości zgodnie z postanowieniami 
zawartych umów. Wobec ogłoszenia 
już polskiej ustawy wyborczej, reali­
zującej w całej pełni zasady w tym 
kierunku, Rząd mój nie widzi uza­
sadnienia do dalszego rozstrząsania 
tego zagadnienia.
. Celową natomiast wydaje się mo­
jemu Rządowi ponowna wymiana 
poglądów na temat sposobu wywią­
zywania się Rządu Brytyjskiego z je­
go zobowiązań wobec Polski przyję­
tych w umowach krymskich i pocz­
damskich. W związku z powyższym 
pozwalam sobie ponownie zwrócić 
uwagę Jego Ekscelencji na następu­
jące znane mu już fakty i okolicz­
ności :

1. Umowa Krymska i Poczdam­
ska nakładała na Rząd Brytyjski o- 
bowiązek zlikwidowania byłego rzą­
du polskiego w Londynie z chwilą 
uznania Polskiego Rządu Jedności 
Narodowej. Rząd Brytyjski ograni­
czył się w tym względzie do aktów 
formalnych, w rzeczywistości jednak 
w dalszym ciągu tolerował na swoim 
terytorium działalność grupy emi­
grantów polskich, czerpiących w 
znacznej mierze z funduszów brytyj­

skich, występujących oficjalnie w 
roli „Rządu Polskiego“ i utrzymują­
cych szereg przedstawicielstw za­
granicznych.

Rząd Brytyjski nie interweniował 
w żadnym wypadku w celu ukróce­
nia działalności tej grupy emigran­
tów. choć działalność tej grupy po­
lega na agitacji na rzecz trzeciej 
wojny światowej. Rząd mój z ubole­
waniem stwierdza, że niektóre po­

stacie wspomnianej grupy londyń­
skiej uważane są za doradców Rządu 
Brytyjskiego.

Usprawiedliwienie teero rodzaju 
postępowania przez Rząd Bryty,i 
prawem azylu jest stanowczo niewy­
starczające, gdyż z prawa azylu, 
którego Rząd Polski nigdy nie kwe­
stionował, mogą korzystać poszcze­
gólne jednostki, ale nie organizacje 
pretendujące do miana Rządu i usi­
łujące w tej formie występować na 
zewnątrz.

2. Po uznaniu Polskiego Rządu 
Jedności Narodowej Rząd Brytyjski 
obowiązany był przekazać mu naczel­
ne dowództwo znajdujących się pod 
jego rozkazami b. Polskich Sił Zbroj­
nych. Rząd Brytyjski jednakże nie 
tylko nie uczynił zadość temu obo­
wiązkowi, lecz po zdemobilizowaniu 
tych jednostek, mimo stanowczych 
protestów Rządu Polskiego, ogłosił 
werbunek do nowej formacji para­
militarnej pod nazwą Polskiego Kor­
pusu .Rozmieszczenia, stawiając w 
ten sposób żołnierzy polskich zacią­

Premier Osóbka-Morawski
do Polaków

WARSZAWA PAP. W dzień wigi­
lijny o godz. 21 wieczorem Premier 
Rządu Jedności Narodowej Edward 
Osóbka-Morawski wygłosił przez ra­
dio przemówienie do Polaków zagra­
nicą:

„Zbliża się najbardziej uroczyste 
polskie święto — święto braterstwa 
i pojednania — wieczór wigilijny.

Łamiąc się opłatkiem, w licznym 
gronie rodziny i przyjaciół, składać 
sobie będziemy życzenia „Dosiego 
roku“ a całą Polskę, jak długa i sze­
roka, wypełnią słowa pieśni: „Pokój 
ludziom dobrej woli“.

Niestety, nie wszyscy .jeszcze za­
siądziemy do stołu wigilijnego na ro­
dzinnej ziemi, bo iluż z nas, dotąd 
w rozsypce po całym świecie, zdała 
od kraju, łamać się będzie gorzkim 
Chlebem tęsknoty za Ojczyzną, wśród 
obcych.

Znamy ten ból, dobrze znamy...
• Wigilia wśród Jakutów w latach 
caratu, wigilie rzuconych na obczy­
znę drwali polskich, wyrębujących 
lasy Kanady i Alaski, wigilie na 
szlakach tułaczki brazylijskiej, kie­
dy emigrował z Polski bezrolny 
chłop i robotnik bez pracy, wigilie 
żołnierskie wśród śniegów lodowych 
Murmanu w latach poprzedniej woj­
ny światowej — oto niepełna jeszcze

Olbrzymi postęp ku pokojowi
NOWY JORK (obsł. wł.). Minister 

wojny Stanów Zjednoczonych Pater­
son oświadczył, że w dotychczaso­
wych pracach nad utrwaleniem po­
koju zrobiono olbrzymi postęp.

Wysiłki narodów demokratycznych 
zmierzające do załatwienia pokojo­
wego spraw spornych zarówno w 
dziedzinie politycznej, jak i gospo- 

Ostatnie cztery dni grudnia —to ostatnie 
4 dni 25"lo opustu przy wpłacie Daniny 
Narodowej. Nie ociągaj się ze spełnieniem 

obowiązku obywatelskiego.

gających się do tego Korpusu poza 
zasięgiem prawa i opieki Państwa 
Polskiego.

W ten sposób byli żołnierze pol­
scy, miast wrócić do kraju z bronią 
w ręku, jako to sobie na to przelaną 
krwią zasłużyli i czego domagał się 
Rząd Polski, stali się przedmiotem 
międzynarodowych targów.

3. Umowa Krymska i Poczdam­
ska obarczały Rząd Brytyjski, z 
chwilą uznania Polskiego Rządu Jed­
ności Narodowej, obowiązkiem po­
czynienia koniecznych kroków celem 
ochrony interesów tego Rządu oraz 
ochrony mienia Państwa Polskiego 
znajdującego się na terytorium W. 
Brytanii i podległych Jej terytoriów. 
Rząd Brytyjski nie uznał Polskiego 
Rządu Jedności Narodowej z dniem 
jego ukonstytuowania się, lecz z 
pewnym opóźnieniem, które zostało 
wykorzystane przez czynniki byłego 
rządu londyńskiego dla dokonania 
śpiesznej likwidacji części polskiego 
majątku państwowego. Rząd Brytyj­
ski nie zapewnił w pełni ochrony te­

zagranicą
litania smutnych, bardzo smutnych 
świąt, spędzonych zdała od swoich 
na obczyźnie.

Lecz to nie tylko przeszłość, bo i 
teraźniejszość.

Straszna zawierucha wojenna, ja­
ką przeszliśmy ostatnio, nie oszczę­
dziła nam również razproszenia i tu­
łaczki po świecie. Bo i gdzie nas nie 
ma? Po całej Europie, Azji, Amery­
ce, Afryce, Australii, po najdalszych 
zakątkach ziemskiego globu tułają 
się jeszcze polskie rzesze wygnańcze 
bez jutra i przyszłości, rozbite i nie­
zdecydowane.

A kraj tak potrzebuje ludzi. Tyle 
rąk do pracy zatrudnić może; tylu 
mózgom, umiejącym myśleć, da od­
powiednie zajęcia.

Wracajcie!
Wracajcie do roli, by nie leżała 

odłogiem, wracajcie do fabryk, któ­
rych kominy coraz mocniej dymią 
nad Polską, wracajcie, by zagospo­
darować i zaludnić Ziemie Odzyska­
ne.

Polskę tworzyć i budować można 
tylko w Polsce!

I dlatego, symbolicznie łamiąc się 
z Wami opłatkiem w uroczysty wie­
czór wigilijny, z całego serca życzę 
Wam, aby to była już ostatnia wi­
gilia Wasza, spędzona na obczyźnie.

A więc: „Dosiego roku“.

darczej dały osiągnięcia tak wielkie, 
iż z ufnością należy spoglądać na 
dalsze zamierzenia

Również podsekretarz stanu Sum­
mer Wells wyraził opinię, że prace, 
nad umocnieniem pokoju, przepro­
wadzone w roku 1946 dały wyniki 
nadspodziewanie dobre, a osiągnięcia 
przewyższyły nadzieje wielu ludzi. 

go majątku również i po uznaniu 
Polskiego Rządu Jedności Narodo­
wej. Znaczna część funduszów, archi­
wów i inwentarzy, podobnie jak de­
pozyty i spadki obywateli polskich 
zarządzane przez b. konsulaty pol­
skie, znajduje się do dnia dzisiejsze­
go w prywatnej dyspozycji członków 
i funkcjonariuszy b. rządu londyń­
skiego.

4. Na tle zobowiązań Rządu Bry­
tyjskiego co do ochrony interesów 
Rządu Polskiego i polskiego mienia 
państwowego oddzielną pozycję zaj­
muje sprawa złota polskiego, którego 
natychmiastowy zwrot umożliwiłby 
Rządowi Polskiemu przyśpieszenie 
tempa odbudowy kraju i zagospoda­
rowania Ziem Zachodnich. Rząd Bry­
tyjski odmówił ratyfikowania ukła­
du o zwrot tego złota następnego 
dnia po podpisaniu układu.

5. Rząd Brytyjski do tej chwili 
nie zwrócił Polsce jej okrętów wo­
jennych przydzielonych na czas dzia­
łań wojennych do floty brytyjskiej i 
okrętom tym nie zapewnia należytej 
konserwacji przez co wartość ich 
jako jednostek taktycznych nieu­
stannie maleje.

6. W umowie poczdamskiej Rząd 
Brytyjski przyjął na siebie obowią­
zek przyjścia z pomocą Rządowi Pol­
skiemu w organizowaniu jak najry- 
chlejszęgo powrotu wszystkich Po­
laków pragnących wrócić z zagrani­
cy. W rozmowach poczdamskich 
podkreślono również znaczenie jakie 
dla wvborów w Polsce ma fakt prze­
bywania poza granicami kraju kilku 
milionów polskich uchodźców. Pol­
ska akcja repatriacyjna napotkała 
jednak na wstępie na niezwykłe 
trudności spowodowane przez czynni­
ki b. rządu londyńskiego wyposażone 
w rozległy i kosztowny aparat agita­
cyjny, rozporządzający bogatą prasą 
oraz szeroką siecią emisariuszy ' i 
oficerów łącznikowych*, które przy 
pomocy środków presji oraz używa­
niu metod fałszów i kalumnii roż7/i- 
nęły gwałtowną kampanię przeciw 
powrotowi do Polski. Jak wiadomo 
działalność tych czynników opierała 
się nie tylko na źródłach pochodzą­
cych z polskiego mienia państwowe­
go, lecz także z funduszów brytyj­
skich.

7. W związku z akcją repatria­
cyjną uważam za stosowne przy­
pomnieć również Jego Ekscelencji, 
że na podstawie porozumienia pols­
ko-brytyjskiego, w wykonaniu umo­
wy poczdamskiej, władze brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
obowiązane były przyjmować okre­
ślone umownie końtygenty przesie­
dleńców niemieckich z Polski.
W miesiącu sierpniu r. b. Rząd Bry­
tyjski nagłą i jednostronną decyzją 
zredukował kontygenty przesiedleń­
ców do nader nieznacznych liczb.

W świetle przytoczonych faktów, 
które były przedmiotem częstych, 
lecz przeważnie bezskustecznych re­
klamacji ze strony mojego Rządu 
nie może ulegać wątpliwości, że 
istotne postanowienia umów krym­
skich i poczdamskich, odnoszące się 
do Polski, nie zostały dotąd w całości 
wypełnione przez Wielką Brytanię 
w sposób zgodny z duchem i literą 
tych umów. Uprawnia to Rząd mój 
do wyrażenia nadziei, że w ramach 
zagadnień związanych z umowami 
krymskimi i poczdamskimi Rząd 
Brytyjski w przyszłości poświęci 
więcej uwagi swoim własnym zobo­
wiązaniom.

Korzystam ze sposobności, by za­
pewnić Jego Ekscelencję o moim 
niezmiennym szacunku.
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Przed wyborami w kraju
GDYNIA (obsł. wł.). W związku 

.ze zbliżającymi się wyborami w sali 
straży morskiej odbył się wielki 
wiec, na którym przedstawiciele par- 
tyj omówili ' zagadnienia bieżące i 
akcję wyborczą.

RZESZÓW (obsł. wł.). Odbyły się 
tu liczne wiece pracowników zakła­
dów i instytucji na których mówcy 
omówili konieczność zjednoczenia 
wysiłków całego narodu dla odbudo­
wy kraju.

LUBLIN (obsł. wł.). Na wiecu 
przedwyborczym omówiono zagad­
nienia przedwyborcze. Przedstawicie­
le Polskiej Partii Robotniczej i Pol­
skiej Partii Socjalistycznej odczy­
tali rezolucję, przyjętą przez zgro­
madzonych jednogłośnie. W rezolucji 
tej zgromadzeni podkreślają konie­

Przekracza granice
CHICAGO (obsł. wł.). Znany ame­

rykański działacz George Midler zło­
żył oświadczenie, że bratanie się 
wojsk amerykańskich z niemcami w 
strefie okupacyjnej przekracza gra­
nice przyzwoitości.

Szczególnie zaznacza się to od 
-chwili, gdy wyszedł rozkaz zezwala-

Memoriał rządu austriackiego
WIEDEŃ (obsł. wł.). Rząd au­

striacki przygotowuje memoriał w 
sprawie granic Austrii, który ma być 
przedstawiony na zebraniu rady za­
stępców ministrów spraw zagranicz-

Już mają dosyć
LONDYN (obsł. wł.). Brytyjski 

minister wojny zamierza przeprowa­
dzić dochodzenia w celu ustalenia 
kontaktów, jaki nawiązali faszyści 
angielscy Mosley'a z hitlerowskimi 
jeńcami wojennymi, przebywający­
mi w Anglii.

Stwierdzono, że kontakty te wzmo- 

czność utworzenia jednolitego fron­
tu dla dobra Polski Demokratycznej.

SŁUPSK (obsł. wł.). W Słupsku 
i okolicy partie rozwijają ożywioną 
działalność przedwyborczą, organi­
zując liczne wiece.

KIELCE (obsł. wł.). Odbyło się 
tu zgromadzenie pracowników wol­
nych zawodów: lekarzy, adwokatów 
i t. p. Na zebraniu tym przemawiali 
liczni mówcy. Powzięto uchwałę so­
lidarnego poparcia Bloku Demokra­
tycznego.

SZCZECIN (obsł. wł.). Nauczyciel­
stwo z miasta i okolic liczące ponad 
2 tysiące powzięło uchwałę całkowi­
tej solidarności z Blokiem Demokra­
tycznym i wspólne pójście do wybo­
rów.

jący na zawieranie małżeństw z 
niemkami.

W wojsku amerykańskim w za­
straszający sposób szerzą się choro­
by weneryczne i wszelkiego rodzaju 
demoralizacji.

W związku z tym George Midler 
żąda wyznaczenia specjalnej komisji, 
która by zajęła się tą sprawą.

nych.
Zgromadzenie to ma rozpatrzyć 

memoriał oraz szereg zagadnień 
związanych z kwestią granic Austrii, 
celem ich ostatecznego ustalenia.

cniły się szczególnie w okresie świąt, 
kiedy to mosleyowcy zaprosili sze­
reg jeńców na święta do swoich do­
mów.

Pisząc o tym „Daily Worker“ za­
znacza, że sprawa ta stała się nie­
zmiernie paląca, wobec tego stanu, 
jaki zaistniał.

RUTIÌÌ RUJflllJ
Pou. ujlocłaiiski

PUBLICZNE SPRAWOZDANIE
W dniach 5 i 12 stycznia 1947 ro­

ku. na terenie powiatu odbędą się 
publiczne (terenowe) sprawozdania 
gminnych i miejskich Rad Narodo­
wych.

Wszystkie Rady Narodowe złożą 
na specjalnie zwołanych zgromadze­
niach szczegółowe sprawozdania ze 
swej działalności za okres od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1946 roku.

Na zgromadzeniach publicznych 
podczas sprawozdań, obecni będą 
przedstawiciele Starostwa i Wydzia­
łu Powiatowego. (md. Г.
FALBORZ.

ILOŚĆ MIESZKAŃCÓW.
Według ostatnich danych statysty­

cznych, na terenie gminy Falborz, 
zamieszkuje 4.095 mieszkańców.

Najstarszym obywatelem gminy 
Falborz, jest Paweł Lewandowski, 
urodzony 19.6.1859 roku. (87 lat).

(md.). 
ŚMILOWICE.

Z ZEBRANIA GROMADZKIEGO.
W dniu 17 bm. na terenie gm. Śmi- 

łowice, odbyło się zebranie gromadz­
kie, na którym szeroko omówiono 
sprawę Daniny Narodowej.

Wszyscy zebrani rolnicy chętnie 
ustosunkowali się do Daniny Naro­
dowej. . (md.).
OSIĘCINY.

,,PO CICHU“.
W majątku państwowym w Osię­

cinach przyszykowano 9 wagonów 
buraków cukrowych, które miały 
być przesłane do cukrowni w Brze­
ściu Kujawskim i po przerobieniu, 
zwrócone jednemu z plantatorów, a 
następnie cukier miał być sprzedany 
„po cichu“.

Kombinacja ta się nie udała i w 
związku z nią aresztowanych zostało 
dotychczas 3 osoby. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi Komisja Spe­
cjalna. (md.).

WIENIEC

W Wieńcu—Zdroju przez kilkana^ 
ście dni trwającego mrozu, zamkrzły 
rury wodociągowe.

Teodor Nowicki zniecierpliwiony 
brakiem wody, wziął z sobą maszyn­
kę benzynową i szedł do piwnicy by 
rozgrzać rury.

W pewnym momencie nastąpił wy­
buch, który spowodował pożar w 
piwnicy i sąsiedzkich pomieszcze­
niach.

Przybyła straż pożarna z Włocław­
ka pożar ugasiła.

Straty dość poważne. (md.)

WĄBRZEŹNO.

Powiat wąbrzeski został podzielo­
ny na 16 obwodów głosowania z nu­
meracją od 73 do 88. Samo miasto 
zostało podzielone na 3 obwody, (c.)

WIECZÓR WIGILIJNY UCZNIÓW 
GIMN. MECHANICZNEGO.

Tradycyjnym zwyczajem odbył się 
dnia 20.12. b. r. obchód gwiazdkowy 
uczniów Gimn. Mechanicznego.

Wieczorek zagaił przemówieniem 
stosownym do uroczystej chwili nau­
czyciel Piór. O symbolice opłatka 
mówił do młodzieży dyrektor Wasi­
lewski podkreślając, że Boże Naro­
dzenie jest świątem miłości i zbrata­
nia.

Po wygłoszeniu przez ucznia Mo­
rawskiego wiersza p. t. „Sierotka“, 
zabrzmiały w świetlicy piękne nasze 
kolędy.

O wysokim poczuciu obywatelskim 
młodzieży Gimn. Mechanicznego 
świadczy fakt, że Samorząd uczniow­
ski zebrał na obchodzie gwiazdko­
wym 519.— zł. jako dar gwiazdkowy 
dla żołnierza polskiego, 150.— zł. 
na sieroty w zakładzie Świętego Je­
rzego w Lubawie i 1.000.— zł. na 
Daninę Narodową.

Hymnem Państwowym i pieśnią 
wieczorną zakończono podniosłą uro­
czystość.

Sport dla
Celem wychowania fizycznego 

młodzieży jest utrzymanie na pozio­
mie zdrowia jej ciała i ducha. Pod 
względem fizycznym winno ono 
przeciwdziałać ewentualnym ujem­
nym wpływom pracy umysłowej 
względnie fizycznej młodzieży, pow­
stałych na skutek przebywania przez 
dużą część dnia w przepełnionych 
salach szkolnych czy też w zakła­
dach pracy.

Nadto zadaniem wychowania fi­
zycznego jest dopomożenie jednost­
kom dotychczas pod względem fi­
zycznym zaniedbanym, do lepszego 
rozwoju organizmu, a przez to prze­
ciwdziałanie schorzeniom, do któ­
rych osobnicy o tej konstrukcji są 
skłonniejsi i mniej odporni. Wycho­
wanie fizyczne działa tu zatem jako 
część medycyny zapobiegawczej.

Pod względem psychicznym wyra­
bia sport tężyznę i pogodę ducha, 
poczucie odpowiedzialności osobistej 
i zbiorowej i karności obywatelskiej. 
Tak pojęte wychowanie fizyczne 
winno być obowiązkiem każdego 
człowieka—obywatela, jeśli ma on 
być zdrowym, użytecznym, współ­
pracującym z innymi członkami spo­
łeczeństwa. W szczególności winno 
być przymusowe dla ludzi młodych, 
pracujących umysłowo, czy też fi­
zycznie.

Państwa
W związku z powyższym zagadnie­

niem. w Zakopanem, zwołana została 
ogólnopolska konferencja przez Pań­
stwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego i PW. z udziałem przedstawi­
cieli PUWF. i PW. na czele z dyr. 
inż. T. Kucharem i nacz. mgr. J. 
Składem. Poza instruktorami wo­
jewódzkimi, referentami i szefami 
sekcji WF. w. Wojewódzkich Urzę­
dach WF. i PW. w konferencji wzięli 
udział przedstawiciele Ministerstwa 
Oświaty i Administracji Publicznej. 
Teren miasta i powiatu włocławskie­
go reprezentował Powiatowy refe­
rent WF. prof. Józef Falenczykow- 
ski.

Konferencja zwołana została w 
związku z dekretem o powszechnym 
nauczaniu WF., który jest epokowym 
znaczeniem w dziejach naszego na­
rodu. W konferencji wzięło udział 
70 specjalistów i naukowców z dzie­
dziny wychowania fizycznego.

Konferencja miała na celu przez 
poszczególne podkomisje, przedysku­
tować i uzupełnić instrukcję pow­
szechnego nauczania WF. Ponadto 
dyr. T. Kucharowi chodziło o nawią­
zanie bliższego kontaktu PUWF. i PW 
z jego organami w terenie, a w szcze­
gólności dla ostatecznego opracowa­
nia instrukcji dla szkolenia kadr 

przodowników i instruktorów pow­
szechnego wychowania fizycznego 
oraz opracowania szczegółowych 
programów dla kursów wyszkolenio­
wych na przodowników i instrukto­
rów we wszystkich zasadniczych 
działach wychowania fizycznego.

W okresie tygodniowym trwania 
konferencji, w ramach uzupełnionej 
instrukcji, rozpocznie się opieka od 
5 zasadniczych podstaw, począwszy 
od dzieci 3-ch letnich (przedszkola, 
szkoły powszechne i średnie, aka­
demickie oraz sport wyczynowy).

Dalej instrukcja głosi o pomocy 
w organizowaniu klubów sporto­
wych i upowszechnieniu sportu w fa­
brykach.

Na konferencji omówiono sprawę 
ożywienia turystyki, wczasów i po­
równanie tychże w stosunku do 
Rosji, Anglii i Norwegii. Poruszono 
sprawę zaopiekowania się sportem 
zagranicą, ścisłej współpracy z prasą 
oraz wygłaszanie referatów z dzie­
dziny wychowawczej i naukowej w 
odnoszeniu do sportu.

Wszystkie te dane idą pod hasłem: 
„Sport dla Państwa“ i „Stworzenie 
nowego człowieka“. Do tych haseł 
nieodzownym warunkiem i podstawą 
jest, ażeby do sportu wciągnąć sze­
rokie rzesze obywateli (lek) tak z 
miasta jak i wsi. ..

Aby te zamierzenia dały pożądane 
wyniki, należy natychmiast przystą­

pić do wyszkolenia jaknajliczniej- 
szych kadr przodowników i instruk­
torów WF. Takiego zadania podjął 
się PUWF.

W dalszych dniach konferencji 
omówiono sprawę pokrycia miast 
siecią stadionów, konserwacji tycn- 
że, zakładanie parków jordanow­
skich, uzupełnianie brakującego 
sprzętu sportowego i t. p.

Jako przykład, podano Norwegię, 
w którym to państwie w śródmieściu 
najpiękniejszych miast burzy się 
domy-gmachy. aby na ich miejscu 
budować stadiony sportowe.

Rząd Jedności Narodowej, oddał 
sprawę WF. w ręce fachowców i od 
nich będzie zależało, aby powyższe 
hasła zostały zrealizowane.

Kursy na przodowników i instruk­
torów WF. będą prowadzone bez 
przerwy. Na konferencji wyłonio­
nych zostało osiem komisji facho­
wych : gimnastyczną, lekkoatletyczną 
pływacką, bokserską, piłki ręcznej, 
tańców narodowych i regionalnych, 
gimnastyki kobiecej i wychowania 
fizycznego dzieci. Podkreślić należy, 
że PUWF. staje się z dniem każdym 
coraz bardziej potężną instytucją i 
ma wszelkie dane, by odegrać w dzie­
dzinie wychowania fizycznego, decy­
dującą rolę.

M. Dnyymuiski.
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Kalend. Rzym.-Katol. — Młodzieniaszków.
Kalendarzyk Słowiański — Dobrowiesta.
Wschód słońca 7.45. — Zachód 15.29.
Apteka dyżurna na Starym Rynku.
Dyżur nocny lekarza Ubezpieczalni Społecznej 
Dnia 28 grudnia dyżur nocny — dr Wdowia’;, 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Kino ,BAŁTYK“ — Papa się żeni
Kino „POLONIA“ — 15-letni kapitan. Film 

według powieści Juliusza Verne‘a.
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 

„Damy i huzary“ dnia 28 i 29 b. m. o g. 20

W lusterku

I znowu
I znowu się zaczyna, 

, że dzieci siedzą w kinach,;
na dramat wstrząsający 
do kina chodzą brzdące.

Cichutko, pokryjomu 
te smyki wieją z domu; 
więc może mama, tato 
pilnują lepiej dziatek.

A g a p i t.

Po śuiętach
Czyż zawsze trzeba patrzeć na wy­

darzenia poważnie i pod kątem je­
dynie krytycznym?

Niekiedy można rzucić okiem z 
humorem, a wtedy możemy stwier­
dzić, że nawet niektóre ułomności 
ludzkie nabierają rumieńców pogod­
nych i barwią się uśmiechem słońca.

Z drugiej strony nie zawsze jest 
czas na podejrzenie wszystkich mo­
mentów i dlatego ograniczmy się 
do kilku z nich.

Święta mają to do siebie, że czło­
wiek robi liczne plany na ten okres 
a potem ...stwierdza, że właściwie 
...zabrakło mu czasu. Bo i do cioci z 
wizytą nie zdążył, i o kuzynach za­
pomniał i wreszcie połowa znajo­
mych czuje się dotknięta jego nieo­
becnością oraz brakiem serdecznych 
i najlepszych życzeń.

Ale jakże można zdążyć na to 
wszystko, skoro w mieście mieliśmy 
tyle imprez.

Nie mówię o licznych choinkach, 
gdzie w miłym nastroju zgromadze­
ni spędzili kilka sympatycznych 
chwil, nie mówię o tradycyjnej ryb­
ce, bo to już w zwyczaj weszło, ale 
mam na myśli imprezy o charakterze 
rozrywkowo-arty stycznym.

Zanim skreślę słów kilka recenzji 
nie od rzeczy wspomnieć będzie o 
„Damach i huzarach“ Fredry, wy­
stawionych w teatrze Ziemi Kujaw­
skiej w reżyserii Mieczysława Wa­
lewskiego.

Impreza naprawdę udana. Staran­
ne opracowanie całości, zwrócenie 
uwagi na szczegóły, dobre stroje i 
gra, która wywołała na sali huczne 
oklaski. Publiczność bawiła się do­
brze, czego dowodem mogą być licz­
ne salwy śmiechu wywołanego akcją 
na scenie.

To też niewątpliwie i dalsze przed­
stawienia zgromadzą liczne rzesze 
widzów.

Gdzieś w dalszych okolicach, w 
gmachu gimnazjum im. Długosza 
zjawił się znowu miły „Krasnolu­
dek“, teatrzyk kukiełek przy Cari­
tasie. Niektórzy znają już ten pro­
gram, a ten kto go nie zna, niech ża­
łuje, że jeszcze nie zdążył obejrzeć 
starannie opracowanej bajki o szew­
czyku, królewnie i straszliwym smo­
ku.

#

Tuż nad Wisłą, w salonach Towa­
rzystwa Wioślarskiego, w drugi 
dzień Świąt odbyła się zabawa Ku­
jawskiego Koła Akademików.

Myślałem idąc, by przyjrzeć się tej 
zabawie, że tych akademików we 
Włocławku jest kilkunastu.

Wchodzę, pytam, a tu mi powia­
dają, że będzie ich ponad 250. Wtedy 
dopiero zdałem sobie sprawę, jak 
wielkie jest to miłe grono, boć nie 
mniej ich niż w innym mieście ko­
morników, a może prawie tyle.

Dziwni to ludzie ci akademicy. Z 
ust im uśmiech nie schodzi i jak za­
raz udziela się człowiekowi. Daje mi 
taki jeden krzesło nieco uszkodzone 
i prosi z uśmiechem, bym usiadł. Ba 
z uśmiechem, ale jak miłym! Nie 
namyślając się długo usiadłem i u- 
śmiecham się do dziś, chociaż to 
krzesło... E-e-e szkoda gadać, taki

». tłok był.
Na sali, gdzie tańczono ramię przy 

ramieniu, społeczeństwo młodsze i 
starsze dokumentowało swoją sym­
patię dla tej gromadki, swingiem, 
tangiem, albo nawet walcem. A jak 
orkiestra ośmieliła się przerwać, za­
raz zaczynał się krzyk „mało!“ i da­
lej w pląsy.

A akademicy snuli się przez ten 
czas po ciasnych kątach i zawieszali 
swoje uśmiechy tam, gdzie nawet 
światło elektyczne nie dotarło i pra­
wem kaduka zmuszali wszystkich do 
wesołości.

Cieszyli się, bo dochód przezna­
czony dla niezamożnych studentów 
był znośny zupełnie, jakkolwiek w 
tym wypadku żałować należy, że nie- 
dość wielki.

Młode twarze śmiały się radośnie, 
że w krótkiej chwili wypoczynku 
mogli przyjść do nas i odczuć sympa­
tię, jaką się ich darzy.

Powiadam wam taki zrobił się 
ścisk i rwetes wesoły wokół, że na ­
wet zamarła Wisła próbowała zerwać 
lodowe okowy, co nie udało się jej 
tym razem, jedynie tylko dlatego, że 
w grudniu może być wiosna tylko w 
duszy ludzkiej, a na świecie chłód i 
mróz włóczą się niepotrzebnie.

Anwicz.

Z „LUTNI“.
Zarząd Tow. śpiewaczego „Lutnia“ 

urządza w niedzielę, 29 b. m. o godz. 
16-tej w lokalu Stowarzyszenia Tech­
ników Kujawskich przy ul. P. O. W. 
Nr. 8 opłatek, na który swoich człon­
ków czynnych i wspierających ser­
decznie zaprasza.

POWTÓRZENIE PREMIERY.
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę 

zespół teatru Ziemi Kujawskiej wy­
stawia komedię Fredry „Damy i hu­
zary“, której premiera odbyła się w 
czasie Świąt.

Na premierze i dnia następnego 
publiczność bawiła się doskonale. 
Wybuchy śmiechu oraz rzęsiste okla­
ski nagradzały często grę zespołu, 
który pod kierunkiem i reżyserią 
artysty scen warszawskich Mieczy­
sława Walewskiego umiał wlać bez­
troski humor Fredry w serca i umy­
sły słuchaczów. (c.).

DOBROCZYNNA IMPREZA.
Dnia 31 grudnia o godz. 20-tej Za­

rząd przedszkola przy klasztorze oo. 
Reformatów urządza „Wieczór Syl­
westrowy“ dla rodziców i dzieci, uczą­
cych się w przedszkolu.

Całkowity dochód zostanie prze­
znaczony na dożywianie biednych 
dzieci przedszkola.

Wieczór odbędzie się w lokalu oc. 
Reformatów przy ul. pułk. Barthy 
Nr. 2. (md.).

Czterodniowa Konferencja 
nauczycieli W. F.

BYDGOSZCZ. W Toruniu obrado­
wali nauczyciele szkół średnich i po­
wiatowi instruktorzy wychowania 
fizycznego.

Program konferencji obejmował 
. zajęcia praktyczne, które odbyły się 
w sali gimnastycznej szkoły pow­
szechnej Nr. 1 na Garbarach, refe­
raty i sprawozdania z terenu.

Omówiono też szczegółowo pro­
gram przyszłorocznych igrzysk spor­
towych młodzieży szkół średnich 
odbyć się mających w dniach 13, 14 
i 15-go czerwca 1947 roku w Byd­
goszczy.

Program igrzysk obejmuje poza 
pokazami gimnastyki, pląsów i tań­
ców narodowych, zawody lekkoatle­
tyczne, pływackie i gry sportowe tak 
dla młodzieży męskiej jak i żeńskiej.

Konferencję zagaił p. o. naczelnik 
Wydziału W. F. przy Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
Trześniowski witając obecnych. Nieo­
becnego służbowo Kuratora Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego dr Skopow­
skiego zastępował naczelnik Weso- 
łowicz. Obecni byli też naczelnicy 
Wydziału dr. Sperczyński, Błoński i 
Makaruk. Ministerstwo Oświaty re­
prezentował ob. Denisiuk.

Zajęcia praktyczne prowadzili ob. 
Tygerman, OpoisKi i irzęsmowski. 
Uczestnicy Konferencji wysłuchali 
też ciekawego referatu znanego na 
Pomorzu działacza sportowego i wy­
chowawcę mgr. Machinke z Torunia, 
na temat: „Typy konstytucjonalne“. 
Praca, napisana w oflagu zawiera 
krytykę, uzasadnioną danymi staty­
stycznymi dociekań badaczy niemiec­
kich z dr. Kretschmerem na czele.

Niewątpliwie pracą zajmą się pol­
skie sfery naukowe i będzie ona dal­
szym przyczynkiem do ustalenia pol­
skich metod badawczych w tej dzie­
dzinie.

Katastrofalnie wprost wypadły 
sprawozdania z terenu Powiatowych 
Instruktorów W. F. i nauczycieli 
szkół średnich prowadzących wycho­
wanie fizyczne. Dotyczy to tak urzą­
dzeń sportowych i sal gimnastycz­
nych jak i sprzętu którego prawie 
nie ma, oraz stosunku do zagadnie­
nia wychowania fizycznego przez 
czynniki do popierania wychowania 
fizycznego z urzędu powołanych.

Brak też sił nauczycielskich wy­
kwalifikowanych to też wielkie zna­
czenie ma zainicjowana akcja do- 
szkolenia nauczycielstwa na kursach 
wakacyjnych i kursach W. F. w po­
wiatach naszego Okręgu.

W sprawie polepszenia warunków 
pracy dostarczenia sprzętów, upo­
rządkowania sal gimnastycznych, 
przeznaczenia tychże na prace. W. F. 
a nie na sale zabaw ani kina, zabie­
rali głos ob. Weberowa z Grudzią­
dza, Guzowska i Wierzbicki — Nowe 
Miasto, Gniewkowski, Szatkowski i 
Lewandowski Włocławek, Bączkow­

ski i Opolski—Inowrocław, Szalla— 
Brodnica, Butkiewicz — Bydgoszcz! 
inni.

Wyjątkowym miastem na Pomo­
rzu jak wynikło ze sprawozdania 
pow. Instruktora W. F. Bączyńskie- 
go, jest Wąbrzeźno, gdzie dzięki po­
parciu burmistrza miasta Lenartow- 
skiego i Miejskiej Rady Narodowej, 
Szkoły Powszechne uzyskały boisko 
z gruntów miejskich i stosunkowo 
wielkim nakładem pieniędzy przy­
stosowano sale gimnastyczne do ce­
lów W. F.

Zarząd Miejski wychodzi bowiem 
z założenia słusznego, że po 6-cio let­
niej okupacji potrzeby dziecka pol­
skiego kroczą przede wszystkim na 
pierwszym miejscu.

Apelem do nauczycielstwa, aby mi­
mo ciężkich warunków pracowało- 
możliwie najintensywniej nad roz­
wojem fizycznym młodego pokolenia 
zakończył Kurator dr. Skopowski 
konferencje.
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O$łoszepia drobpe
FABRYKA C. KLAUKE w Włocławku poszu­
kuje natychmiast modelarza-stolarza. Zgłosze­
nia należy kierować do biura fabrycznego, ul- 
Kościuszki 26/30. (2443/

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk Łódź, 
Nowomiejska 5 skrytka pocztowa 73. Polec» 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, biżuterię* 
sztuczną, kosmetykę ceny niskie. (2384)

OGRÓD wydzierżawię. Wiadomość w Admi­
nistracji. (2415)

PAŃSTWOWA FABRYKA BARAKÓW przyj- 
mie kilku wykwalifikowanych stolarzy meblo­
wych. Wiadomość Zarząd Fabryki, Włocławek,. 
Szopena 66. (2421)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R. K. U., 
dowód osobisty, odcisk palca, legitymację 
Związku Pracowników Samorządowych i 
kartę rowerową. Pietrzak Stanisław itr. 25.12- 
1913 r., ram. Kościuszki 19. (24481

UNIEWAŻNIAM książkę pracy, (Arbeitebucht 
kartę rejestracyjną R. K. U. Fornalewicz Jan-, 
zam. Wincentowo, gm. Bytoń, pow. nieszaw 
ski. (2447)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R. K. Un 
wydaną • przez R. K. U. ^/łocławek, Burmi- 
strzak Kazimierz, zam. Włocławek, Mokre 
38a. (2446)

UNIEWAŻNIAM zagubiony akt ziemi Nr. 32 
na nazwisko Jan Rybarczyk, zam. maj. Czer 
niewice. (2449)

Książki buchalteryjne
(amerykanki)

15 kontowe oraz książki pomocnicze

Księgarnia Powszechna
Włocławek, ul Brzeska Nr. 4
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